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W rozsypce. 


Mimo bufńczucznych min, jakie w ostatnich 


, ministrów liczy zaledwie sześć osób, w tem dwoch 


i groźnie. 


dniach usiłowały spoglądać ze szpali pism chje-| zaledwie piastowców. Jak na rząd „większości 
nowych i piastowych i pewności siebie, jaką u-| narodowej" i „silnej reki“ to słusznie wydawać 
dawali politycy tych obozów w stosunku do z się komuś może, jak na rząd parlamentarny, któ- 
każdym niem rosnącej opozycji w sejmie, a |ry cieszy się poparciem większości sejmu, to 
spontanicznie podnoszącego się niezadowolenia w| przecież ich jest hisco zamało. Chyba, że ta re- 


kim razie system oszckędiościowy jest rzeczy- 
wiście bardzo daleko posunięty i łatwo dopro- 
wadzić mógłby do jedynowłedztwa, gdyby nie 
słabość w kręgosłupie... a tej krzykiem osłonić 
nie można. 

I wali się sztucznie sklecona rudera po prze- 
trwaniu zaledwie pół foku, naraziwszy kraj i 
społeczeństwo na nieobliczalne wprost szkody, 
Dzieje chjeno- “piasta w Polsce będą zapisane 


całym kraju, coraz widoczniejszą staje się otwar- | dukcja, leży na linji programu działania, a w ta-!w kronikach jako rok klęski i nieszczęść. 
(a i nopiąca rana, powstała w samym organami ef E WA A OKE EA 


chjeny, jak i w «półce zawartej z piastem. 
Już dzisiaj nie można znaleźć dostatecznie | 

wielkiego plastra, aby: ukryć chorobę, toczy ona 

bowiem ten „narodowy organizm zbyt widocznie 


_|- W łonie samej chjeny rozterka przybrała s 
Już wprost skandaliczne rozmiary i co najcha- WARSZAWA. 4. grilinia. (tel. wł.) Minister 
rakterystyczniejsze na punkcie „naprawy skarbu“ sprawiediiwości Nowodworski dziś o godz 4. 
która właśnie nieugiętością programu miała być popoł. podał się do dymisji. 

kamieniem węgielnym działania obecnego ajj . Na dzisiejszem posiedzeniu zarządu główne- 
_ Przenikające na zewnątrz wiadomości głoszą | go P. S. L. „Piast“ minister reformy rolnej O- 
że w ionie samego rządu toczy się zażarta Wal- | sjęcki zawiadomił, że wczoraj zgłosił dymisję ze 
ka między Korfantym i Kucharskim o program | swego stanowiska. Powodem dymisji jego jest nie- 
finansowy, a jako że oni obaj są „znawcami” w 

tych sprawach, nic dziwnego, że życie ignoruje 
zupełnie ich sanacyjne piany i stacza całe gos- 
podarstwo społeczne Polski nad ostateczny brzeg 
przepaści. Już sam, fakt, że (dolar przekroczył 
4 miliony marek, a 100 kg. pszenicy kosztuje 
około 10 milionów maręk, świadczy, że mimo 
zapowiedzi równowagi w budżecje, gwałtownego 


BIELSKO. 4. grudnia. (tel. wł) Wczoraj 


ahma ea a a en A CEREZIO TOT B] 


wywozu wszystkiego dla uzyskania korzystnego 
bilansu handłowego i prób wydzierżawienia ma- 
jatku państwowego, Wa sprowadzenia do kraju 
obcej waluty, staczamy się po beznadziejnej ró- 
wni pochyłej. 

O dysharmonji w obozie chjeny świadczy do- 


między godz. 4 — 5 popoł. zwołano do Strzel- 
nicy zgromadzenie nacjona'istów niemieckich, na 
które przybyli pos. Biszh i Franc. Sala była ob- 
sadzona przez policję, W czasie przemówienia 
niewyśledzeni dotąd sprawcy rzucili w tłum 2 
| bomby. Wybuchła jedna raniąc ciężko 3 osoby, 


wodnie f ustąpienie z rady finansowej Michal- | jekko 30. Na sali powstał straszny popłoch. Za- 
skiego, który vstatnie w gwałtownej mowie wy: | ghodzi podejrzenie, że wybuch ten stoji w związku 
stąpił przeciw wałoryzacii podatków z takim na-| z gdbytem przed kilku dniami posjodzeniam „Ko- 


£iskiam forsowanej przez ministra skarbu. 

Niedawno depesze doniosły o zagrd owych 

wyrzutach sumienia ministra sprawiedliwości Nor 
wodworskiego, a dziś potwierdza je jego podanie 
© dymisję, a już stosunki z piastem doszły do 
tego, że albo to stronnictwa zupelnie się rozleci, 
albo pospiesznie wycofa się ze spółki, jeśli nie 
chce zniknąć w społeczeństwie. 
. Ostatnia kampania o wydanie posłów socja- 
listycznych tylko pod terrorem utrzymała klub 
ten w karności i wierności dla paktu z chieną, 
ale sygnalizowana <«lziś dymisja min. Osieckizgo. 
dowodzi, że pakt sklecony przez osławionego 
ilamerlinga rozsypuje się w strzępy. 

Ustąpienie min. Osisckiego dowodzi też, ŻE 
chjena nie chce zrealizować nawet tej reformy 
rolnej, któraby była w stanie zaledwie zaspokoić 
głód ziemi parcelantów państwowych, czyli zni- 
ka nadzieja przeprowadzenia tej jedynej dodatniej 
dia piastowców części paktu. 


če czterech  misistrów Nowodworski, Osiecki, 
Szeptycki i Łopuszański) jest w stanje dymisji, 
dwa ministerstwa zniesione, iak, że kala rada 


na którem 


mitsiu 


Obywatelskiego Polskicgo", 


x JLifna | N'gm "2 


> Poczatek końca. 
Dymisja ministra Nowodworskiego i Osieekiego. 


wykonanie reformy rolnej mimo paktu. Jako na- 
stępcę jego wymieniają ‘p. Kowalczuka z Pix- 
sta. (Rezygnacja p. Osieckiego dowodzi, że roz- 
łam wśród Piastowców staje się coraz głębszy. 
Finaiem jego będzie upadek rządów spółki Witos- 
Dmowski. — Red). 


Potworna zbrodnia nacjonalistyczna. 
Wybuch bomby na zgromadzeniu. — 3 ciężko, 30 lękko rannych. 


wzywano do wyrzucenia Niemców z Bielska, za- 
mykania szkół niemieckich i t. d. Pierwszym re- 
zuliatem tego zgromadzenia było to, że studenci 
szkoły przemysłowej, zamalowywali szyldy nie- 
mieckie. Na czels owego komitetu stoi prof. 
szkoły przem. Nowak i (dyrektor banku śląskiego 
Schweisser. Ten ostatni w czasu strejku gene 
ralnego razem z prof. Sierankowskimj i ks. Ma- 
czyńskim był w «delegacji u starosty w Białej, 
żądając represji na socjalistów. 


» 


—ėse— 


Gwaltowna walka wyborcza w Angliji. 


LONDYN, +. grudnia. (Pat). Ruch wyborczy 
| przylsrał charakter gwałtowny, nieznany dotyeh- 
rezas w Anglji. Poszczególni kandydaci są ata- 
kowani przes przeciwników, czego jeszeze do- 
tychczas nigdy w Anglji nie bywało. Pewna kau- 
|dydatka konserwatywna została na burzliwem 
zebraniu wyhorczem dotkliwie pokopana, 'tak, 
że musiała wezwać pomoty lekarskiej. Pewien 
kandydat „konserwatywny musiał odwołać 
wszystkie zgromadzenia wyborcze z powodu 
gróżb przeriwników politycznych i znajduje się 
stale pod opieką policji. W Windsorze Church 
miał niedawno odbyć trzy zgromadzenia wybor- 


| de SS RE a . p 
Í ) 4 -kze ule nio mógi tego uskutecznić, ponieważ 
Oceenie sytuacja rządu przedstawia się tak, a D b ,„ PORÓW 


na każdem z nich przeciwnicy niedopuszczali go 
do głosn. 


—=$8$— 


HOROSKOPY WYBORCZE. 

LONDYN, 4. grudnia. (Pat). „„Telegr. Comp. 
L. George oświadczył wczoraj, że Jego zdaniem 
nowa Izba gmin bęłzie si ęskładałhm z 309 konser 
watystów, 160 liiserałów, 140: członków partji 
pracy i 6 niezawisłych. Przy takim składzie 
lzy nie wróży parlamentowi długiego żywota i 
wyraził przekonanie, że wkrótce trzeba będzi” 
ogłosić nowe wybory. 

—ekO— 


„USUWANIE“ PRZECIWNIKÓW. 
LONDYN, 4. grudnia. (AW). Agitator wybor- 
czy „Labour Party" w Sydnyhafen znikł w ta- 
jemniczy sposób. Przypuszczają, iż został upip- 
wadzony i ukryty w niezaanym miejscu przez 
przeciwników politycznych. 
a 


„DZIENNIK LUDOWY" 


Z SEJMU. 


WARSZAWA, 4-go grudnia. (P. T. T. P. Michalak (N. P. R) oświadcza: W chwili, 
Na dzisiejszem posiedzeniu Sejmu przystąpiono | gdy skreśla się 10 proz. z naszego budżetu, gdy 
do pierwszego czytania ustawy o przywróceniu się przeprowadza redukcje urzędników, a ty- 
mocy obowiązującej ustawy z 10. maja 1921 o |iące iawaliłów i emerytów me może się do- 
uregulowaniu podatków pośrednich. czekać emerytury, panowie, zapatrzeni w dawną 

Tow. Diamant uważa, że uchwalona juź | Austrję, nie mają nie pilniajszego, jak zabezpie- 
ustawa o waloryzacji zapewnia również walory- | czać przyszłość ministrów, którzy w lym gabine - 
zację podatków pośrednich. Ustawa zostala pier- |«ie zmieniają się jak w kalejdoskopie. _ 
wotnie uchwalona głosami prawicy, która zwal- Wniosek tow. Czapińskiggo o odrzucenie u- 
czała rząd wbrew.naszym glosom Tembardziej | stawy upadł 183 głosami przeciw 149. 
więc nia możemy głosować za pełnomocnictwami Nastepnie p. Ziemięcki (P. P. 5.) referował 
dla takiego rządu. Skoro rząd nie żąda pełno. | w imiesiu komisji «praw zagranicznych i cchro- 
mocnictw do podnoszenia podatków bezpo- | ny pracy ustawę o ratyfikacji, dotyczących pracy. 
średnich, to nie wolno mu podnosić podatków W sprawie określenia najniższego wieku 
pośrednich, które dwukrotnie przewyższają | dopuszczenia dzieci do pracy, w przemyśle, kon. 
tamie. Mowica stawia wniosck o przejście nad | wencja przewiłuje 14 lat. Sprawa ta jest dla nas 
ustawą db porządku dziennego. Analogiczny |ju ‘zalatwiona, gdyż konstytucja nasza idzie 
wuiosek stawia p. Łańkucki Pozalem, przemawiał | dalej i przewiduje najniższy wiek 15 lat. Co się 
pos. Sanojca, (Wyzw.). tyczy pracy nocnej nłodogianych w przemyśle, 

Marszałek oświadcza, że jest kilka wnio. |to konwencja określa najniższy wiek na 18 lat. 
sków nie różniących się merytorycznie, o przej- |przewądując pewne wyjątki. Konwencja o od- 
ście do porządku dziennego nad ustawą. Naj. |poczynku niedzismym nakazuje 24.godzinny od- 
dalej idący jest wniosek p. Łańcuckiego, za. |poczynek co tygodnia i przewiduje odpowiednie 
latwienie więc tego wniosku przesądzi los innych | wyjątkowe motywowani» względami ekonomiez- 
wniosków podobnych. nymi i humanitarnymi. Sprawozdawca prosi o 

Izba wniosek p. Łańcuckiego odrzuciła. ratyfikację tvch trzech konwencji. Izba przyjęła 

Nastąpiło pierwsze czytanie projektu ustawy | ustawę ratyfikadsyjną w Grugiem| i trzeciem czy- 
w sprawie zaopatrzenia emerytalnego ministrów. | tania jednomyślnie. 

Tow. Uzapiński wskazuje na to, że projekt Następnie p. Taraszkiewicz (Kluh Białoruskr) 
ten domaga się nietylko emerytury, lecz także | referował w imienin komisji oświatowe] sprawę 
A.miesięcznej odprawy. Gdy w kraju panuje nę- | wniosku Klubu Białoruskiego w przedmiocie 
tlza i głód, rząd, który ponosi odpowiedzialność | prześladowania szkolnictwa białoruskiego. 
za ten stan, nie znajduje nie lepszego 1 pilniej- P. Michalak (N. P. R.) przedłoży! plenum 
szego, jak zatiegać o zaopatrzenie ministrów, | jako sprawozdawoa komisji przemysłowe - han; 
chociaż jeszcze ogólna. ustawa emerytalna nie |dlowej szereg rezolucji dotyczących kryzysu w 
jest zalalwiona. W! związku z tem mowca pod. ; przemyśle włókienniczym. 
luje krytyce działalność tak całego rządu jak Mowea proponuje rezolucję: Sejm wzywa 
| poszczególnych ministrów. Zarzuca rządowi, |Rząd do jak najszytszego przedlożenia projektu 
że w szeregu nowych ustaw stara się ten rząd |'ustawy o ufiezpieczeniu na wypadek bezrobocia. 
większości odebrać konstytucji jej dotychczaso- Tow. Saczerkowski jako sprawozdawca 
wą treść i wydrzeć z niej ducha demokratycz. | mniejszości prosi o przyjecie wniosków wzywa- 
nego. Taka jest ustawa o upoważnieniach dla | jących rząd do przeciwdziałania represjom sto- 
rządu, która pod pozorem akcji oszczędnościowe] |sowanym przez przemysłowców wzgledem ro- 
nadała ministrom prawo kasowania ustaw zej- | botników „do wniesienia projektu ustawy o kon- 
mowych, zawierających normy organizacyjne. | troli nad przemysłem z udziałem przedstawi- 
Dalej projekt ustawy o zgromadzeniach stoi w ra- ciei organizacji zawodowych, wreszcie wzywa 
Żące| sprzeczności z art. 108, poręczającym wol. Sejm da wybrania komisji z 7 członków (dla 
ność zgromadzeń, następnie projekt ustawy pra- zbaąľanin przyczyn kryzysu i przedstawienia Sej. 
owej, która podporządkowuje wszystko starym mowi sprawozdania w ciągu dwóch tygodni. 
kodeksom, zamiast ustanowić własne sankcje Wobec tego, że posiedzenie Sejmu przeciąg. 
karne, wroszcie projekt ustawy o koalicji, który nie się daleko poza północ, z uwagi na to że 
podważa zasadnicze prawa robotnika do strajku. Izba postanowiła wyczerpać na dzisiejszem po- 
Mowa stawia wniosek: Sejm, nie mając zaufania siedzeniu cały porządek dzienny, przeto dalszy 
do obecnego rządu, odrzuca przedstawiony pro- ciąg sprawozdania może być nadesłany dopiero 
jekt ustawy. waj WALE" i jutro), 
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Sojalici niemieccy przeciw współpracy 1 burżuazją 


Możliwośc rozwiązania Sejmu Rzeszy. 


BERLIN. 4. grudnia. (tel. wł.) Przedztawi- |frakcjom  mawiązania pertraktaci w celu uni- 
ziele frakcji socjalno- demokratycznej oświadczyłi | knięcia rozwiązania parfimentu, która to ewentu- 
wczoraj na konferencji u kanclerza Rzeszy, że | alność ciągłe jeszcza brana jest w rachubę. 
nie godzą się nanową ustawę o pelnomecnietwach ED 
"ządu. To stanowisko sozjalaych- demokratów u- EKSPOSE MARXA. 


niemożliwia uchwalenie ustawy, gdyż dla jej u- 
chwalenia potrzebna jest większość 2/8 głasów. BERLIN. 4. grudnia. (Pat.) Dyskusja w spra- 
Wobec tego stanowisko rzadu jest niepewne, a|wie udzielenia rządowi specjalnych pełnomoc- 
możliwe jest również rozwiązanie parlamentu z |Nictw została odroczoma do dnia jutrzejszego. 
chwilą ustąpienia rządu. Kancierz Marx w wygłoszonem grzemówieniu wy- 
BERLIN. 4. grudnia. (Pat.) Jak donoszą z |raził Stresemannowi podziękowanie za objęcie 
Wiejmaru, konferencja krajowa socjalistów w Tu-|przezeń teki spraw zagranicznych, gdyż zdaniem 
ryngii uchwaliła rezolucję, oświadczającą, że wo- |jego zapowni to ciągłość i jednolitość polityki 
bec dzisiejszej sytuacji polilycznej, nie może być | zagranicznej Rzeszy. Kanclerz widzi drogę do 


mowy © koalicji ze stronnictwami mieszczań- | poprawy stosunków w udzieleniu rządowi spe- 
, kiemi. h cjalnych pełnomocnictw. Kanclerz zaznaczył, ża 
mem za najważniejsze swoje zadhnie uważa uregulo- 

KONWENT SENIORÓW PRZECIW ROZWIĄ. | wanie stosunków między Rzeszą a poszczególnymi 
ZBNIU SEJMU. krajami związkowymi. Daloży również wszelkich 


BERLIN. 4. grudnia. (Pat) Konwent senio- 
rów parlamentu odbył dziś posiedzenie. Między 
frakcjami osiągnięty porozumienie w tym kis 
runku, że parlament na dzisiejszem posiedzeniu 
arzyjmie tylko oświadczenie kanclerza, poczem. 
fosiedzenie zostani: odroczone, aby dać możność 


starań w melu zniesienia w majbijiższym czasie 
stanu wyjątkowego, który na razie jest jeszcze 
konieczny. Rząd! zwróci baczną uwagę na teryto- 


<lerza bardzo życzliwie. 


—..— 
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rja okupowane. Izba przyjęła przemówienie kan- w tył 
| kopalni. 


Nr. 276 


* Niem:te wspomnienia. 


KRAKÓW, 4. grudnia. (Tel. wł), W dniu 
dzisiejszym, uległ „Naprzód konfiskacieporaz 21 
za rządów Chjeno - Piasla. Prokurator skonfi- 
skował ustęp z mowy por. dr. Polakiewicza 1 
Niedziałkowskiego, które zostały wygłoszone na ` 
niedzielnej akademji ku czci poległych. Kon- 
fiskacie uległ również 'caly artykuł zatytułowany 
„kto rządzi Polską". Artykuł ten, na podstawie 
aktów sądowych znajdujących się w archiwum 
krakowskiem, podaje nadzwyczajne rewelacje, 
o nadużyciach reklaniacyjnych p. Kiernika, oraź 
jego rozprawił z pos. Brodarkim, który referowal 
na sejmie wniosek n wydanie tow. posłów. Na 
najbliższem posiedzeniu sejmu, artykuł ten zo- 
stanie zimmunizowany i wydrukowany po- 
nownie. 

—— 


Druga wiosna w Rosji, 


Dzienniki donoszą, że w Rosji panuje nie 
zwykłe ciepło, jakiego niepamiętają od 50 lat.' 
W“ ciągu ubiegłego tygodnia doszedł termometr 
db 22 stopni. Ozimina wyrosła zupełnie z ziemi, 
tak, że cały zasiew zimowy jest stracony. W Ki- 
jowie kwitnie bez, w 'Oklsssje sprzedają fiołki. 
Na Ukrainie drzewa owocowe zakwitły po raz 
drugi w tym roku. 


—06— 
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O PRZEWIEZ 


DO KRAJU. 


WARSZAWA, 4go grudnia. (P. A. TY. 
W sali okrad Tow. kredytowego odbylo się po- 
siedzenie w sprawie przewiezienia zwłok Hen- 
ryka Sienkiewicza do kraju. Na posiedzeniu 
wybrano komitet, który zajmie się tą sprawą, 
. - —..— 
OPINIA WŁOSKA ZA NAWIĄZANIEM STO- 

SUNKÓW Z ROSJĄ. 


RZYM, 4. grudnia. (Pat). Deklaracja Musso- 
iim'ego w sprawie Rosji komentowaną Jest przy- 
chylnie przez wszystkie kluby parlamentarne. 
Sccjalści 1 komuniści aprobują możliwość uzna. 
nia sowielów de iure w zamian za przewaleje 
ekonomiczne. „Giusiitia' organ socjalistów za- 
znacza, że oświadczenie Mussoliniego w pra- 
wie stosunku Włosh do Rosji jast wyrażne i zam 
dawalające. Cała prasa podkreśla konieczność 
nawiązania stosunków z Rosją zaznaczając, że 
stanowić to kędzia początek odrodzenia równo- 
wagi po itycznej Europy. +- À 

—486— 
ROSJA SOWIECKA PRAGNIE UZNANIA PRZEZ 
WATYKANA 


RZYM, 3. grudnia. Według doniesień tutej- 
szych dzienników Cziezerin wysłał do Waty- 
kanu note, w której oświadcza, że w zamian 
za uznanie rządu sowisckiego „de iure", zostanie 
w Rosji ponischany ostry kurs, skierowany, 
wobec katolików. * 

-i ba — 


MORDERSTWO CZY SAMOBÓJSTWO. ,. 

PARYŻ, 4. grudnia. (Pat) Wi związku Z 
tajemniczą śmiercią Filipa Daudeta „Journal“ 
zamieszcza wywiad z poslem rojalistycznytu 
który wskazał na fakt, że kula weszła w cząszke 
od strony lewej a wyszła stroną prawą. Wiadomo 
zaś że Filip Daudet nie był mańkutem. „Echo 
de Paris“ podaje, ża Leon Daudet wniósł donio- 
sieni? karne przeciw nieznanemu sprawcy, upto- 
wadzenia 1 zamordowania jego nieletniego syna- 
Zwłoki Filipa Daudet będą skshumowane. Śledz- 
two powierzono sędziamu Barnaudowi. 
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STRASZNA KATASTROFA W KOPALNI. ` 

LONDYN, 4. grudnia. (Pat). Wczoraj w 8% 
' dzinach porannych w kopalni węgla Shefilda 
wydarzyła się katastrofa, która pociągneła 4 
ofiar w ludziach, Przyczyną katastrofy było Z8T- 
|wanie się liny ciągnącej wagony z górmikami: 
, Skutkiem zerwania się liny wagony kofnęły SI€ 
po szynąch rozbijając się o ostatnią Ścianć 
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„DZIENNIK LUDOWY” ` 


| Ezxonmiectjanci. 


Przed paru miesiącami obradowało w Mo- 
skwie plenum Kominternu, zastanawiając się nad 
kwestją, jak skutecznie rozdmuchać spóźniający 
się jakoć wybuch socjalny w Europie. Uchwalona 
rozpętać wszelkie możliwe Siły rewolucyjne i rzu- 
cić dwa hasła: pierwsze marudowe, aby rozpętać 
antagonizmy nanodowe, spotęgować szowinizm i 
łatwiej utorewać drogę komunizmowi do roz- 
maitych grup ludhości; drugie chłopskie, aby ha- 
słem „ziemia chłopom“ porwać biernych chłopów, 
którzy w Europie środkowej i zachodniej bynaj- 
mniej nie są skłonni jść za komunistami. Wobee 
tego też hasło dyktatury zastąpiono hasłem rzą- 
dów robomiczo - włościańskich. 

Naturalnie nasz komunizm pokornie przy- 
swojł sobie te hasła, dane przez moskiewskie 
naczałstwo. Teraz rozumiemy, skąd się zjawiły 
nowe dwa hasła, rzucone przez II. zjazd pol- 
skich komunistów. 

Zabawne wiedzieć, jak nasi ultrainternacjo- 
naliści, którzy zawsze urągali na P. P. S. za 
stanowisko „socjal - pairjotyczne', teraz zaczy- 
nają przemawiać stylem ultranarodowców. W ode- 
zwie Il. zjazdu „Do całego ludu pracującego" 
czytamy słowa okropnego oburzenia na dzisiejszą 
Polskę za to, że nie jest tą, „za którą walczyli i 
umiera micgilyś patrjaci polscy". Dalej, zwra- 
cając się do armji, komuniści z oburzeniem mó- 
wią o tem, jak się ususwa z armji dziś „łe žy- 
wioły dlemulratyczne: tych, którzy przełewali 
krew w tem przeświadczeniu, że waiczą O szczę- 
ście ojczyzny i jej ludu". 

Tak dzisiaj piszą b. esdecy, którzy nagle z 
rozkazu Moskwy stali się przeklętymi „socjal- 
patrjotami*. Nie dziś dla nich nie ma droższego 
ponad Polskę niepodległą. Boją się — powiadają — 
zwycięstwa reakcji w Nizmczech, bo w takim 
razie: „nio będsta micjeża dia Polski niepodległej", 
natomiast mówiąc o rewolucji w Niemczech, ode- 
zwa komunistyczna zapewnia, że „jedyną gwa- 
rancją niepodtegłości polskiej jest zwycięstwo Te- 
wolucji w Europie i sojusz robotniczo - chłopski 
Polski z bratniemi republikami ościennami. 

Udając w ten sposób gorące zajęcie się spra- 
wą niepodległości narodu polskiego, komuniści 
(w myśl cytowanego hasła moskiewskiego rozpę- 
tania antagonizmów narodowych) jednocześnie 
pracują nad oderwaniem kresów od Poiski, gor- 
liwie wzywając Ukraińców, Bjałorusinów i Li- 
twinów, aby urzeczywistniij swe prawo „do po- 
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Historja patrjoty. 
Tlumaczyła z angielskiego 


dr. FELICJA NOSSIG 
(Ciąg dalszy.). 

Nagłe olbrzym Durand zaciznął pięści, twarz 
jego przybrała wyraz starczaj wściekłości. || 

— Pądły tehórzu! — krzyknął — powinniśmy 
wyrwać ci twój język kłamiiwy! Á 

Postepił o krok, jak giyby chciał to wykonać 

Dawid Andrews przyskoczył i stanął między 
nimi. był adwokatem i wiedział dobrze, co wolno 
było czynić im, a co ludziom Guffeyń, i że to 
nie było ta samo. 

— Nie, nie, Johnie! — zawołał. — Tego nie 
róbcie. Dowiedzieliśmy się chyba wszystkiżgo, 
możemy zostawić tego kraba jego własnemu su- 
mieniu i bożkowi Jingo. Chodźcia Donaldzie. 

Wziął młodego, bladego kwakiera i olbrzy- 
miego przywódzę robotników za ręce i wyciągnął 
ich z izby. 


Piotr słyszał, jak schodzili po schodach. 


Ukrył twarz w poduszce i czu! się wkropni? nie- 


szczęśliwym, ponieważ postąpili znów jak idjota 
i znów «dał się uwieść kobiecie, 
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Gdy Piotr zastanawial się nad całą tą sprawa, 
zrozumiał wszystko i poznał, że był zwarjowa- 
nym 'idjotą. Powinien był przecie wiedzieć, ze 
trzeba być ostrożnym, zwłaszcza teraz, gły go 
podejrzywamo, że wytarł znaki ołówkiem zrobione 


łączenia się ze swoimi braćmi po drugiej stronie 
słupów granicznych, wbitych w żywe ciało na- 
rodów“. 

Zabawne także widzieć, jak komuniści, nie- 
nawidzący demokracji, nagle propagują jedn front 
nietylko z socjalistami, ałe nawst z Wyzwoleniem 
— celem obrony demokracji. (Wydali nawet spe- 
cjalną odezwę do Wyzwolenia. — Red.), Tylekroć 
piorunowali na demokrację jako najgorszy szwin- 
del kapitalistyczny, a teraz oburzają się w swej 
odezwie na Chjeńsko - Witosową spółkę za to, 
że „zdobywa całkowitą dyktaturę, odrzucając 
wszelkie pozostałości  damokracj, gwałcąc lub 
zmieniając konstytucję". Odkąd że roztaczają ko- 
muniści opiekę nac! polską demokracją i polską 
konstyiucją ? 

Ale jeszcze zabawniejsze widzizć, jak nagle 
komuniści przedzieżgają się w ludowców, rzucają 
hasło „ziemia dla chłopów”, Drugi zjazd komuni- 
styczny wydał w oddzielnej broszurze specjalną 
uchwałę p. t.: „Do wspólnej walki robotnicy i 
chłopi“. Tu komuniści zwracają sję nietylko do 
małora!tnych, ale także i „gospo:brstwom średniej 
wielkości wiscują przeróżue ładne rzeczy, jak 
naprzykład: „drzewo na badain“. Ba, nawet do 
bogatych chłopów umizgają się komuniści i na 
str. 8 zapewniają, że „togatemu właściaństwu 
proletarjacka władza państwowa pozostawi jejo 
ziemie". 

Mało tego, bojąc się, aby chłop nie pomyślał, 
że komuniści chcą grunta uspołecznić, broszurka 
wprost przysięga, że ziemia będzie oddana wa 


8 
własiość, gdyż powiadają dzisiejszy stap, rzeczy, 
nie pozwala na „zbiorową państwową gospodar- 
kẹ“. I dałej: „To też bezrolni i małorolni chłopi 
mogą być pewni, że robotnicy nie będą zwalczać 
ich dążeń do posiadania į powiększenia własnego 
kawałka ziemi, ale przeciwnie pomogą im swym 
poparciem‘. A więc ani słówka niema o sławef- 
nych rosyjskich „Sowchozach t. zn. Sowieckich 
Choziajstwach, prowadzonych przez państwo. Nasi 
ultraklasowi esdecy - komuniści stali się na roz- 
kaz Moskwy nagłe... Piastowsatni. 

Takie komedje urządza drugi zjazd polskich 
komunistów. Stają się oni nagle polskimi naro- 
dowcami, niepodległościowcami, szowinistami, o- 
brońcami demokracji i konstytucji, przyjaciółnii 
średniego i bogatego włościaństwa, propagatora- 
mi prywatnej własności. Wszystko na rozkaz Mo- 
skwy. Ani śladu własnej ewolucji duchowej — 
odwrotnie wbrew tradycjom, esdacji naszej przy» 
chodzą te dziwaczne moskiewski: dyrektywy, po- 
dyktowane interesem rosyjskiej państwowości i 
pokornie są przyjmowane „k swedieńju*, do wia- 
domości i wykonania. i 

Nie zostało już ani śladu samodzielności my- 
śli, niezależności sądu. Dzjkie komedje ideolo- 
giczne są wyprawiane na rozkaz Zinowjewa w 
imię interesów matuszki Rosji, a raczej jej oli- 
garchów. Tych demagogicznych spekulacji na 
wojnę i chaos, na rozprzężenie Europy i rozkłatł 
Polski, proletarjat polski nie uzna nigdy i w o- 
statnich karkołomnych harcach ideologicznych nol- 
skiego komunizmu stwierdzi poprostu całkowite 
jego — bankructwo! 

Kazimierz gCzapiński. 
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Statystyka ludności żydowskiej. 


WARSZAWA, 3. XIL (A. W.). „Przegląd 
Wszechposki*, podając obliczenie ludności ży- 
dowskiej w Polsce, stwierdza, że od początku 
wieku XX odsetek żydów ujawnia tendencje 
zmniejszania się. W województwach zachodnich 
zjawisko to rozpoczęło się już z początkiem wie- 
ku XIX, w Kongresówce żydzi skupiają się 
w większych środowiskach, gdzie jednak ogólny 
przyrost ich jest mniejszy. Podobnie w woje. 
wództwach małopolskich . odselek- żydów spada. 
„Przegląd“ oblicza liczbę żydów w r. 1924 na 


USTAWA 


o uposażeniu funkcjonarjuszów 
państwowych i wojska 


wyszła z druku i jest do nabycia we wszystkich 
księgarniach i biurach dzienników. 
CENA 150.000 MAREK. 
Skład główny w Księgarni Ludowej 
Lwów, ul. Szajnohy 2. 


2,750.000—2,800.000, czyli 101 —10*3 proc. ogółu | Zamówienia wykonuj się natychmiast tylko za 


mieszkańców. 
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Donalda Gordona. Czerwoni wybrali dziewczynę, 
której Piotr jeszcze nigdy nie widział, przedsta- 
wiła się jako przyjaciółka Mirjam i wiodła go za 
nos do przepaści, w którą go strąciła. Teraz 
śmieje się pewni: w kułak, opowiada przyjaciołom 
o swym iryumfie, a Piotr straci na zawsze swoje 
trzydzieści dolarów tygodniowo. 

Piotr wielką część nocy strawił na obmy- 
śłeniu historji, którą mijał jutro opowiedzieć Me 
Givney'owi. Naturalnie, że nie wspomni wcale 
o Rózi Stern, lecz będzie twierdzjł, iż czerwoni 
tropili ślad jego, aż do pokoju 427, i że mają 
w agencji Guffey'fa swego szpiega. Pioir opowie- 
dział nazajutrz uroczyście tę Liztorję i zrozumiał 
ponownie za późno, że popełnił znów głupstwo. 
W ciągu dwudziestu czterech gocsia każdy czer- 
wony w Amerizan City widział prawdę o odkry- 
ciu Piotra Gudge jako szpicga trustu. Hjstorja ta 
zajęła w „Trąbie” kilka kolumn, posmo padało 
także foiografję Piątra, oraz jego własne opowia- 
danie o roli, jaką odegrał przy rozmsi.ych szwin- 
¿laeh spiskowych. Większa część tego sprawazda- 
nia zgadzała się z prawdą, a że Donald Gordm 
je po większej części sam skomtinował, nie było 
dia Piotra pozischą. Oczywista, że Me. Givney i 
jego ludzie ezytali równičż ię historję i wi.dzich 
tak samo jak i Piotr, jaki z njego balwan. 

— Poszukaj pan sobie roboty przy łopacie 
i rydilu — rzekł Mz. Givney i Pjotr odszedi z roz 
paczą w duszy. Miał tylko kilka dołarów w kie 
szeni. Wydał je wkrótce i stanął ponowni» przed 
widmem głodu. Wtem pewnego dnia zjawił się 
Mc. Givnsy z nową propozycją. Znajdzie się 
jeszcze robota dla Piotra, jeżeli będzi: się czuł 
dość silnym, by jej podołać. n 

Piotr będzie funkcjonował jako świadek rzą- 
dowy; zna dobrze ruch czerwony, zna pacyfistów, 
socjalistów, syndykalistów i IL W. W-sów, sie- 


—— 


gotówkę lub za pobraniem. 
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dzących w więzieniu. W, niektórych wypadkach 
nie ma dowodów; Piotr może pobierać znów swo- 
ja pensję, jeżeli gotów jest zasiąść na ławie 
świadków i zeznawać, co mu podyktują, jeżeli 
potrafi wysiedziać w sali sądowej i nie zakochać 
się w jednej z kobiecych sędziów przysięgłych, 
lub w jakimś żeńskim szpiegu strony przeciwnej. 
Piotr nawet nie otdczuł śmiertelnych pocisków 
szyxlerstwa, tak bardzo przestraszył się propozycją 
Me. Givneyśa. Wyjść na otwarte pole i patrzeć 
w oczy ośtepiajączj nienawiści czerwonych! Piotr 
mrówka miałby się rzucić między ogromne, wał- 
czące pięści olbrzymów! : 

— Tak — rzekł Me. Givney — dla takiego 
tchórza jak Piotr jest to w istocie rzecz niebez- 
pieczna,l ecz wielu już zdobyło się na tę odwagę 
i żaden od tego nie zginął. Me. Givney oświad- 
czył, iż go to wcałe nie interesuje, czy Piotr zga- 
dza się lub nie, wykonuje tylko rozkaz Guffey'a. 
Robota waria jest czterdzieści dolarów tygodnio- 
wo, niechaj się Piotr namyśli. 

Piotr miał już tylko kilka centów w kieszeni. 
a winien był czynsz za <lwa tygodnie; gospodyni 
jego czyhała na niego zawsze w przedpokoju, 
jak Indjanin ze swoim „tomahawkiem*. Piotr wy- 
myślał wymówki, wspomniał o swej ciemnej prze- 
szłości u Periklesa Priama i w świątyni Jimjam- 
bo, która już w procesie Goobera uniemożliwiła 
go jako świadka obciążającego. Me. Givney za- 
uważył oschle, że ta wymówka nie na wiele się 
przyda, teraz bowiem ma objąć rolę nawróconego 
członka I. W. W., im, więcej zbnodni i łajdaciw 
będzie w jego życiu przeszłem, tem bardziej prze - 
konani będą przysięgli, że jest prawdziwym 


L W. W. 
(©. d. n.) 
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Lwów, 5 grudnia. 


REPERTUAR TEATRU MIEJSK. WĘ LWOWIE: 
Środa o g..7 „Walkirja*. 
Czwartek o g. 6 „Noc św. Mikołaja” M. Szukiewicza. 
REPERTUAR TEATRU MAŁEGO, Gródecka Ž b: 


Środa o g. 7 „Pokojówka szuka miejsca". 
Czwartek o g. 7 „Pokojówka szuka miejsca". 


REPERTUAR TEATRU NOWOŚCI, ul. Słoneczna: 
Środa, czwartek o 7 „Księżniczka Olala*. 


izy 
TEATR LITER-ARTYST. „BAGATELA, ul. Rejtana 3. 
Część I: „Kwit“, farsa w l-ym akcie. — Część so- 
iowa: Clée, duet taneczny. Marek Windheim-Mr. Ra'd- 
Ulifford, tercet taneczny. — Część JII: „Incognito“, farsa 
w 1-ym akcie. 
Początek o g. 8 wieczór. — Prgedeprzedat: 
dzie nut pi pe Akademicka © 
=m gna 


TEATR 4 dyr. S. M. GIMPEL, Jagiellońska 11. 
Środa o g. 730 „Chusen Kale“. 
Czwartek og- 1:30 „Która moja żona ?* 
l PE 
REPERTUAR BIURA KONCERT. M. 1LERKA: 


Piątek 7 grudnia : JANINA FAMILIER- WEPNERD WA 
Piani st 1162 


w skła- 
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. PODWYŻSZENIE WKŁADEK I ŚWIADCZEŃ 
KASY CHORYCH MIASTA LWOWA. Na podsta- 
wie uchwały Rady Kasy chorych podwyższono 
składką i świ enja Kasy do wysokości 1,000.000 
mk. dziennej płacy. Wskutek tego składka ubez- 
pieczonego wynosi w najwyższej grupie 182.000 
mk. tygodniowo, a zasiłek w czasie choroby 
600.000 mk. dziennie, zaś połogowy 1,000,000 mi. 
dziennie, pogrzebowy 21,000.000, protezy 10,000.000 
marek, 

P. T. Pracodawców uprasza się o przedioże- 
nie wykazów zajętych pracowników z dokła- 
dnem oznaczeniem rzeczywiście pobjeranych płac 
do data 20. gruwuia b. r. a następnie każ dzgo mie- 
siąca należy przekładać wykazy zmian płacy 
w ciągu ubiegłego miesiąca dokonanych. 1164-—2 


„W OBJĘCIACH NIEWIDZIIALNEGO WRO- 
GA“, pod tym tytułem wyświetlają kina Koper- 
(nik i Marysienka wspaniały dramat filmowy, któ- 
rego treścią jest walka z .grużlicą. Film ten o- 
pracowany przez wybitnych specjalistów leka- 
rzy szwajcarskich, a sprowadzony do Polski przez 
kawowski Uniwersytet Ludowy, jest potężnym środ- 
kiem propagandystycznym, jak ludzkość ma sie 
chronić przed tą straszną chorobą, która ją ni- 
czem straszna wojna Mdziesiątkuje. Film ten bẹ- 
dzie wyświetlany jeszcze przez parę dni, a nie 
powinien mikt pomjnąć sposobności zobaczenia 
go. Pokazy odbywają się od godz. 4. do 10. 
wiecz. 

WYKŁADY UNIWERSYTETU LUDOWEGO, ; 
ulbywają się dziś i w czwartek w sali Muzeum. 
Przemysłowego o godz. 7. wiecz. Wykłada prof. 
Cieśla na temat architektury. rzeżby, i przem. 
artystycznego. Nadto w czwariek, piątek i eobotę, 
w sali Instytutu technologicznzgo odbędą się wy- 
kłady ilustrowane wspaniałymi filmami o uprawie 
i zużytkowaniu bawełny. 


OSTATNIE DNI SPRZEDAŻY ZNIŻEK ABO. 
NAMENTOWYCH. Dyrekcja Teatrów nie chcąc 
odmawiać olbrzymiej liczkie zgłaszającej stępu. 
bliczności, sprzedaje do piątku włącznie od 10 
Hb 12 i od 77 do Š zniżki abonamentowe. Poza 
tym jednak terminem bezwarunkowo żadnych 
zniżek sprzedawać się nie kędzie. 


NA „NOC ŚW. MIKOŁAJA" wybiera się do 
do Teatru Wielkiego we czwartek mnóstwo 
osób. Prześliczna ta aztuka powtórzona będzie 
w sobotę i w niedzielę popołudniu. 


„DZIEWCZĘ Z HOBANDJI". Teatr Nowości 
wznawia w piątek ulubioną operetkę Kalmana 
w doskrmałej obsadzie, którą tworzą pp. Ka- 
sprowiczowa, Miłowska, Brzeska, Kuligowski, 
Tatrzański, Świeży, Kowalski, Bojanowski 1 in. 
Reżyseruje p. Kuligowski. Przy pilpicie dyry- 
genta p. Wojnarowicz, tańce holenderskie układu 
haletmistrza Faliszew skiego. 


J. KADEN- BANDROWSKI WE LWOWIE” `. 


Staraniem Zaw. Zw. Literatów wygłosi J. K. 
Bandrowski w niedzielę 9. b. m. o godz. 12. 


„DZIENNIR LUDOWY“ 


w południe w sali Tow. Muz. odczyt p. t.: „Oj-| 
czyzna dolarów. Bliższe szczegóły podadzą a- 
fisze. 

WIELKA WYSTAWA GWIAZDKOWA ug 
dzona staraniem Towarzystwa Sztuk Pięknych, 
której oficjalne otwarcie nastąpi za parę dni może 
być już obecnie zwiedzana przez osoby, które 
reflektują na zakup obrazów artystów malarzy 
jak Rybkowski, Gajewski, Wudzicka, Markowski, 
Pareński, Łotocki, Gawlikowskj, Erb, Jarosiewicz, 
i wielu innych. Kilka większych świeżo z Włoch 
przywiezionych prac wystawił znany zaszczytnie 
art. mal. Feliks Wygrzywałlski. 

Z młodych malarzy wystawia po raz pierw- 
szy we Lwowie, Karol Mackiewicz, naczelny d'e- 
koratar teatru lwowskiego, nowo zaangażowany 
z Warszawy, oraz młodzi ekspresjoniści Neu- 
z i Scifert z’ Berlina, oraz Langerman z Wie- 

dnia. Prace zakupione na tej wystawie mogą być 

za zgodą artysty natychmiast nabywcy wydane. 
Wystawa otwarta codziennie od godz. 10. rano 
db 3. popołudniu przy ul. Dzieduszyckich l. 1. 
Gmach Muzeum Przemysł. 

Z MUZYKI. W piątek 7 b. m. wystąpi po 
raz pierwszy we Lwowie z własnym koncertem 
pianistka warszawska Janina Familier-Hepne- 
rowa, Artystka, odznaczona pierwszą nagrodą 
na konkursie im. Paderewskiego, uchodzi obe» 
cnie za najwybitniejszą pianistkę polską. O kon- 
cartach jej pisze m.i. „Kurjer Warszawski“ z d. 
20 stycznia 1923: „Po wrażeniach, jakie odnie- 
śliśmy wczoraj, musimy wyrzec bez wahania, że 
największą pianistką polską jest p. J. Familier- 
Hepnerowa. Rysem charakterystycznym tej ar- 
tystki jest dzisiaj — potęga. Potęga w technice, 
w stylu i w środkach ekspresyjnych. Z tak wy- 
konaną sonatą Brahmsa artystka może zdoby- 
wać cały świat." Wysoce artystyczny program 
koncertu lwowskiego obejmuje m. i. sonaty 
Beethovena i Brahmsa oraz utwory "Chopina. 

KURSY WAŁUT I AKCJI PRZEMYSŁO- 
WYCH. Wczoraj w wolnych obrotach we Lwowie 
płacono za dolary do 4.000 tys:., kanad. 3.700, kor.. 
czeskie 115, niemisckje stare 120 tys. 

Na giełdzie w Warszawie płacono dolary do 
3.525, fr. złote 675.7700, czeki: Szwajc. do 615.750, 
Wiedeń 49.85, Paryż 191.900, bony złote 650, 8 
proc. pożyczka 5.375, millonówka 65 tys. 

W. Gdańsku płacono za milion marek pol- 
skich do 1.905 guldenów. W Berlinie płacono 
za markę polską Jo 130 mil. 700 tys. 

Akcje przemysłowa miały tendencję zwyżko-| |_| 
wą. Płacono Chodorów od 5.150 tys, Oegiel- 
ski 870, Ćmielów 805, Gafota 112, Oikos. 5.050, 
Parowozy 300, Pezet” 100, Pols. naf(a 380, Pols. 
tow. bud. 100, Rakszawa 6.100, Siersza el. 130, 
Siersza górn. 10.500, Tepege 4.440, ' Tesp. 4.500, 
Zieleniewski 17.500 tys. marek. 

DALSZY WZROST CEN ZBOŻA. Na gieł- 


| dzie zbożowej we Lwowie wczoraj notowano 100 


| kg. pszenicy do 11.500 „tys. żyto 8.000 tys., jęcz- 
mień brow. 7.800, owies 6.600, kasze hreczana 


| 20 mil. marek. 


PRZEPIŁ, CAŁOMIESIĘCZNĄ PŁACĘ. Anna 
Hortung doniosła policji, że w szynku Wincentego 
Michalskiego na Snopkawie, wbrew ftetawie, w 
sobotę, bawią się goście zalewając się alkoho- 
lem. Mąż wymienionej w nocy na ub. niadzielę, 
przepił w tej norze, 20 mil mk., które otrzymał 
za całomiesięczną pracę. 

WISIELEC POD DACHEM. W Smolarzynach, 
pow, łańcuckiego W. Swietoniowski na stercie 
koniczyny poć dachem odkrył samobójcę, wiszą- 
cego w pozycji klęczącej. Nazwiska jego niz u- 
stalono. Był to mężczyzna, o ciemnych wlosach, 
liczący około 30 lat. 

NIESZCZĘŚLIWE WYPADKI W MIESIĄCU 
LISTOPADZIE. Ubiegłego miesiąca w Pogoto- 
wiu ratunkowem zaopatrzono 87 dzieci do lat 
15, kobiet 231 i mężczyzn 225. Kobiet 6 truło 
się, jedna skoczyła z okna, dwóch mężczyzn ró- 
wnież trucizną usiłowało pozbawić się życia. 

Zaopatrzono 371 urazów, 24 złamań kości, 
67 ran tłuczonych, 88 ciętych, 18 kłutych, 18 u- 
kączeń, 20 oparzeń 2 upadki z rusztowańń, 47 
nagłych  zaslabnięć, 4 ZACZAJZEŃ, 8 potrąceń 
przez wozy, 10 ukąszeń przez psy, ora zzdarzyły 
"się 2 nagłe zgłony I t p. 

Ilość nagłych: zachorowań, oraz innych wy- 
padków w ub. miesiącu była znacznie mniejsza 
niż w miesiącach letnich. 
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TOPOLA NA PL. KRAKOWSKIM W PŁO- 
Et Wczoraj popołudniu nieznani osobni- 

Uo otworu spruchniałej topoli, stojącej obok 
kościoła na pl. Krakowskim, nasypali śmiecia, 
które następnie podpalili, W krótkim czasie pło”- 
mienie objęły pień topoli na wysokość póitora m®- 
tra. Straż pożarna ogień kilkoma wiadrami wody 
atala i uratowała drzewo od zagłady. 

CO UCHODZI W KAWIARNIACH, NIE 
WOLNO NA PLACU SOLSKICH. S. Paszkiewicz 
grając w karty na placu Solskich przegrał 4 
mil. mk. na jedną stawkę. Na wmiesioną przez 
niego skargę, policja aresztowała jego partn*- 
rów Franciszka Misia i Jana Romanowskiego. 
Zakwestjonowano równocześnie ponad 10 mil. l 
karty znalezione przy aresztowanych. 

TALENTY KUPIECKIE NIE UZNANE PRZEZ 
POLICJĘ. Samuel Hauerstozk bez patentu i za- 
świadczeń władz posiada : zdoiności do handlu. 
Uporczywie sprzedaje on kawałki materji na uli- 
each miasta. Wczoraj sprzedał dwa kawałki swych 
„angielskich“ wyrobów A. Zazuli za 9 miij. ma- 
rek. Ta po pewnym czasia spostrzegła, że lichy 
zrobiła interes, więc spowoklowała konfiskatę 8 
kawałków materji Hauerstockowi przez policję. 

Podobny handel z zamiłowaniem I uporem u- 
prawia F. Romamiszyn. Jemu też isuiic + 
3 m. materji. 

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Ze strychu re- 
alności przy l. Senatorskiej skradziono bieti- 
zmę, wartości 70 mil. mk. na szkodę Wacława 
> zwa 

Z przedpokoju A. Ropickiego przy ul. Zie- 
ionej, skradziono futro, 2 płaszcze i bunde. 

Ze sklepu F. Sehlemsrowej przy ul. Czar- 
nieckiego, skradziono 50 kg. mąki, cukierki, ` cze- 
kolatlę i koc, wartości 85 mil. mk. 

Ze stajni Antoniego Thiera, przy: ul. Potoe- 
kiego, skradziono 3 gesi, i 15 kur, wartości 30 


mil. marek. 
jowe I zagraniczne 1163 
Inż. Roman Eitelberg 


Z o 
|V | NADESŁANE. > | 
najelegantsze najtrwalsze kra- 
UNII BICK i NEUBAUER 
JIL pańska 21. 2i. 
arehitekt 1168 
LWÓW, UL. GŁĘŁOKRA 14. 


Aomunikaty, 


xPOLSKIE TOWARZYSTWO POLITECHNI- 
(.CZNE. We środę, dnia 6. grudnia b. r. o godz. 
6.15 wiecz. odbędzie się zebranie tygodniowe, 
ma którem prof. dt. Leopold Caro wygłosi od- 
czyt p. t. „Technika i gospodarstwo”. 

X LEKCJA ESPERANTO odbędzie się we 
czwartek, 6. grudnia, punktualnie o godz. 7-me) 
wieczór, w związku Prac. gminnych, ul. Or- 
miańska 1. 2. IL œ 

2— Zarząd Lab. Esper. Societa. 
-—+— 


e 200 UMK z wm 
3 ruchu robotniczego. 


Do Szan. ZARZĄDÓW ZWIĄZKÓW ZA- 
WODOWYCH WE LWOWIE. Komitet Wyko- 
nawczy Rady Zawodowej przypomina uchwalę 


Rady, że do dnia 10 grudnia winne Zwlązki z8- 


płacić zaległe opłaty i zgłosić : listy członków, 
inaczej nie będą mieć prawa prania udziału 
w konferencji, która się odbędzie w dniu 15 b.m. 
Zgłoszenia i opłaty przyjmują: tow. Andre- 
asik jako sekretarz, tow. Pekeles jako skarbnik, 
tow. Tunis jako członek Wydz. wyk. wieczorem 
od godz. 7—8 w lokalu pracowników gminnych. 
Andreasik. Żelaszkiewicz. 
sekretarz, przewodniczący: 
ae 


% 
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Na nowych drogach, 


„DZIENNIK LUDOUWS“ 


- - 


Walne Zgromadzenie członków „Jedności Akademiekiej". 


Podniosłe wrażenie odnieśli obecm na 
I. Ogólnem Zgromadzeniu Spółdzielni „Jedność 
Akademicka“, które odbyło się w poniedziałek 
dnia 3. b. m. Wśród zgromadzonych panowało 
głębokie przeświadczenie o ważności chwili; od. 
czuwano ogólnie, że zgromadzenie to jest punk. 
tem zwrotnym w życiu młodzieży akademickiej, 
że przeciw dziczy nacjonalistycznej, któm ruj- 
nuje podstawy bytu ukogioj młodzieży, wyrosła 
nowa placówka, nowy szaniec walki o demokra- 
tyzację mas studenckich. 

Zgromadzenie otworzył kol. Ochman, który 
w swem przemówieniu przedstawił obraz sy- 
tuacji w jakiej sią młodziaż znajduje, wykazał 


"że droga. na którą nacjonalizm młodzież wpędza. 


jest biogiam w przepaść, tak pod względem mo- 
ralnym, fk i fnaterjalnym. Oczywistym na to do. 
wodem jest ruina instytucji Samopomocowych po 
opanowaniu ich przez prawicę. Następnie mowca 
nakreślil celo i zadania Spółdzielni ZN 

Z ramienia ustępującego, prowizorycznego 
Zarządu, zlożył wyczerpujące sprawozdanie kol. 
Krimek. Sprawozdawca zaznaczył, że chociaż 
praca Zarządu ogniskowała się około rzucenia 
podstaw pod przyszły rozwój Towarzystwa, tv 


jednak w przeciągu bardzo krótkim zarząd zav- 
łał uruchomić również poszczególne agendy 
Spółdzielni. Uzyskano kuchnię, rozwinięta po- 
awe żywnościową, a slarania o nalerjaly odzie- 
żowe zostaly uwieńczone najpomyślmiejszym wy- 
nikiem. p ME o b 

W: tych wszystkich kierunkach ustępujący 
Zarząd wytyczył drogę swoim następcom. 

Po dyskusji sprawozdanie przyjęto jedno- 
glośnie do zatwierdzającej wiadomości. Następ- 
nie załatwiono szereg spraw aklualnych i przy- 
stąpiono do wyboru Rady Nadzercej i Zarządu. 
W. skład rady nadworczej weszli: kol. Klimek, 
Qchman, Dzięgała, Dobrucki, Janikiewiez, Dfa- 
mand, Rozenblum i Saargisł, w sklad Zarządu 
kol. Dziuezyński znakomity spółdzielcza, kol. Pilat 
b. prezes Br. Pom. stud. Po | kol. Hoffman. pi 

Witany frenstycznymi oklaskami wygłosił 
kol.  Dziurzy'ński -, wspaniałe przemówienie na 
temat programu pracy nowowyłlranego Zarządu. 
| W dyskusji ujawnila się całkowita zgoda 
obecnych z założeniem programowem. nowego 
| Zarządu: bezwzględna wałka z nacjonalizmem, 
i polityką w życiu samopomocowetn. 
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Skandale przy redukcji personalu na poczcie we Lwowie. ' 


Od kilku dni przeprowadza się na ponzcie 
Ivawskiej redukcje niższego personsłu. Zwoł. 
iono ze służby wielu subatylutów i wóźnych. 
Kosztem tylch najbiedniejszych, bo strasznie wy- 
zyskiwamych ludzi chce się ratować skarb pań- 
stwa. Publiczność nie wie pewno o tem, žo nie- 
etatowy urzędnik i urzędniczka z średniem w'y- 
kształcenism pobrali za fistopad, w dniu 1. grud. 
nia pensji (?).w wysokości z górą 10 miljonów 
marek. 

"Woźny n. p. źonaty z kilkorgiem dziesi za 
tenże sam miesiąb i w ten sam dzień pobrał 
aż 14 miljonów marek. 

Tych nieszczęsnych, w nieludzki sposób wy- 
zyskiwanych redukujś się obecnie. 


Dostają oni pisemne zawiadomienie, że z 
dniem dzisiejszyni zostają zwolniem ze slużby, 
a niżej, że służbę pełnili ku zadowoleniu 
urzędu. 

Czy wyobraża kto gobie, żeby urząd pań- 
stwowy, który przedowazystkiem, ohowiązany 
jest przestrzegać jniniejących ustaw — wydalał 
swych pracowników bez wypowiedzenia i od- 
szkołowania? 

Gdzie my żyjemy, czy w Polsce mającej 
ustawy, my też w kraju dzikich ludzi? 

Gdzie tu inspzktorat pracy, «0 on zas robi? 

Czy można w jeden Uzień pozbawić czło- 
Iviska chleba i kazać mu z glodu Yvdechnąć, 


zanim znajdzie sobie inne zajęcie. 
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Zamach samobójczy i nieszczęśliwe wypadki. 


Wezoraj przed! północą zawezwano Pogoto- 
Wie rat. do realności przy ul. Lenartowicza 1. 
14. Wkrótce przybył tu lekarz dr. Celewicz wraz 
z saniterjuszem. Znaleziono w ciemności leżą- 
ta na posatlzce 32- letnią Józelę C., której sła- 

jẹki roziegały się w ciemnym zakątku. Oka- 
zalo się, iż wymienjona w zamiarze samobójczym 
skoczyła z IL. piete i odniosła fatalne obrażenia. 
Czaszka jej częściowo była zmiażukona, nogi po- 
wyżej kostek fatalnie złamie, tak, że kości zgru- 
Chotane powychodziły na wierzch. Udzislono jej 
"Pomocy, poczem w stanie beznadziejnym, od- 


|wieziono ją do szpitala. 

Desperatka mieszkała u swej zamężnej sio- 
strze. Złe warunki życia, popchnęły ją do zame- 
chu na życie i mawat swym nieszczęsnym sianem: 
nie wzbudziła losci u swych najbliższych. 

Z wulan wydostano dia niej cispła okrycie, 
w drodze do szpitala, gdyż znajdowała się ona 
tylko w bieliźnie. 

W ulicy Słonecznej nagle zmarła na udar 
sercowy Chane Holamanowa, żona krawca, Zwł- 
ki zabrano th kostnicy szpi ala żydowskiego. 
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„Deptanie po 


_ W firmie „Natan i Leon Thuwjm* przy ul. 
Legionów na I. piętrze funkcjonarjusze policyj- 
Ni zakwestjonowali książkę handlową obrotową 
l podręczng, jako prowadzone w sposób ukraca- 
jacy dochądy skarbu państwa. 
Równocześnie aresztowano właściciela fir- 
my *"Thuwima. 
tej samej realności w sklepie Mozesa 
Kraptuna zakwestjonowano rachunek nie wciągnie- 
ty do księgi kasowej, gdyż kierownik firmy Auer- 
b nie umiał dać wyczerpujących i zadowsła- 
lących informacji. 
„_ W” firmie Trading Gotesman i Spka stwier- 
dzona, iż tu nie prowadzi się wedle wymogów 
ustawy "ksiąg obrotowych. 
Następnie skonstatowano, iż Adolf Stein, po- 
bcnik cukierniczy w swem prywatnem mieszka- 
"Wr przy ul. Żółkiewskiej, zatrudniał 8 dzttw- 
Klzejt i 2 mężczyzn przy wyrobie cukierków, nie 


Mając karty przemysłowej ani też patentów. 


Pewien konsument oskarżył w policji wia- 


nagniotkachć 


ściciela sklepu przy ul. Kazimierzowskiej Scho- 
ra, iż nie chciał sprzedawać cukru, mając 8 wor- 
ków na składzie. 

W kawiarni Teatralnej, wywiauowca Heiman 
stwierdził, iż uprawiają tam gry hazardowe „do- 
mino i buki“ przy stawkach 500 tys. Czterech 
takich graczy a fo: A. Auerbacha, Ch. Tenenbauma 
H. Lichtenstein i T. Schńapika wywiadowca ów 
wyłepitymował. Gdy przy innym stoliku Heiman 
odebrał B8>y'u gratmóm fegitymacje zjawili się 
wlasciciele tej kawiarni. Jeden z nich Jäger 
twierdził iż goście uprawiają : niewinną” grę 
„rodia“, drugi zaś współwłaściciel Turteltaub za- 
jat nieco agresywnisjsze sisnowisko. 

W końcu zawezwano polłcjantów, ażeby „n- 
resztowali' urzędującego wywiadowcę, gdyż 
przedstawiono go zrazu, jako „niebezpieczme- 
go", intruza. Przybyła patro Twyswobodziła z o- 
presji Heimans, gdyż zaczynało mu tyć nieco 
sgorga“. 
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POTOP ZER. 


Ha! W. każdej licabie wciąż zora i sen 
Toniemy szybko w wielkiej zer powodzi! 
Człek już osłupinły, na liczby spoziera, , 
Jak jedno zero drugie zero rodzi. A 
Qu qGzasu, gdy chjera w ręce „narodowe | 
Pocłrwyciła rządów państwa ster, 

Dolar pożera raz wraz zara nowe, 

Tomiemy w istnej powodzi zer! 

Każdy minister wielkie robił plany 

I każdy z nich „sanację* nową podał, 
Aliśc. zmęczon wysiłkiem, zziajany, * 
Poszadł, gdy jedno nowe zero dziłai. 

A gdy zakończą doczesne swe życie, 
Nagrobki wdzięczny naród Łędaie zdobił 
Napisem, co ich nagrodzi sowicie: w 
„Zerem był w życiu — jedno zero zrobił”, 
Ale gdy z pana Kucharskiego zgonem 
Skończy się jego skarbowa karjera, 

Wtedy pod jego popiersiem rzeżbionena 
Potomność wdzięczna umieści — dwa zera. 


ań | 
Osobliwa koniiskata „Naprzodu“, 


Numer jubileuszowy; „Naprzodu (czysty pa- 
pier) wyldany z powodu 25-tej konfiskaty maszege 
dziennika, został w cąłości skonfiskowany. 

Koniiskata ia jest osobliwością, jakiej jeszem 
nie było. Ałbowiem, skzufiskowany mastai uiesn- 
drukowany, biały papier. Mianowicie, oprócz ty- 
iulu numer jubileuszowy: nic nie zawjerał. „Tresć“ 
jego stanowiły dwie puste, białe strony. Umyślnie 
wydano kartkę czystego papieru, aby uniknąć 
konfiskaty. Ale nawet czysty papier p. prokurator 
skonfiskował. Ciekawa rzecz, czy i jak zdoła 
sąd tę konfiskatę „ueasadnić" . 


| 
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Gaz, czy zgęszczone powietrze: 


, Od kilkunastu dni dostarcza. gazownia miej. 
ska konsumentom tak szczupłej ilości gazu, że 
ci ostatni zniewołeni zostań zrezygnować z tegoż 
zupełmie i posługiwać się światłem naftowem. 

Wizoraj zaś, Zamiast gazu dostarczane, 
zdaje się zgęszzzanego powietrza, zanieczyszczone - 
go gazem. Przy olwieraniu bowiem kurka i przy. 
iożeniu płonącej zapalki, ` tą ostatnia gasła. 
Trzeba było dopiero pewnej manipulacji, zanim. 
ten „nowy“ gaz lwowski zdołano zapalić. Nie 
mówimy tu już o wartości kalorycznej, która jest 
znikoma s "297 

Zapytujemy kompetentne czynniki czy warto 
używać ostatniego transportu węgla na. prodaka. 
wanie gazu, czy nie lepiej byłoby użyć go do 
maszyn parowych a prowadzić inny węgiel. 

"Bądź co bądź taki wypadek zakrawa na 
skandal. 


CO ODKRYŁ CNEMIK CZESKI? 

PRAGA. 3. grudnia. (Pat) Jak donoei Tri- 
buna, chemik czeski Stoklasa odkrył metode przy 
pomocy której wydajność ziemi może być mod- 
niesiona o 100 — 120 proc. Stoklasa stwierdził, 
że promienie radis-aktywne mają znaczny 7 
na szybszy rozwój roślinności. Do gruntu, który 
ma być uprawiany wedłe jego metody mają być 
zakopywane rurki metałowe z ciałami promienio- 
twórczemi. i 

—. mw 
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Sprawy partyjne. 
Posiedzenie Okr, Kom. Reb. PPS. 


otbędzie się we środę, 5. b. m. o godz. 7-mej 
wiecz. w łokalu przy ul. Ormiańskiej 2. II. p. 
Wobec ważności spraw, uprasza się, aby 
wszyscy niżej wymienieni na to zebranie się zja- 
wii: Tow.: Andreasik, Bednarski, Bielec, Bial- 
kowski, Cieślewicz, Chrystowski, Dr. Dręgiewicz, 
Drobutowa, Górnik Kaz. Dr. Herschtal, Hell, Lang, 
Nowakowski, Szdowirz, Żełaszkiewicz, Dr. Bu- 
ber, Konarski, TeXnany, Władyka. 
SEKRETARJAT PF. R. S. 


6 „DZIENNIK LUDOWY" 
KOPERNIK! "0d dziś wyświetlają MARYSIENKA! 
Każda matka fi W OBJĘCIACH 
Każdy ojciec AŻ! niewidzialnego. WROGA | 


Precz z krwawemi rękoma. 


Reakcja, tworząca obecnie „większość, usi- | Hallera w Alejs Ujazdowskie. Haller, wyszedłszy 


łuje z nieszczęsnych wypadków krakowskich ukuć 
dla siebie tarczę niewinności, przedstawiając spra- 
wę w ten sposób, że robotnik obraził majestat 
Polski, porywając się z bronią w ręku na Żołnie- 
rza polskiego. Zostało stwierdzone zeznaniami 
świadków, że robotnicy krakowscy zostali -spro 
wokowani, że nie byłoby krwi przelewu, gdyby 
nie, powiedzmy, niewłaściwe zarządzenia nieod- 
* powiedzialnych czynników. Ale to niepoprawnym 
i fachowym zamachowcom nie przeszkadza, by 
prawde przekręcać w tym celu, ażeby własne 
spiskowamia ukryć w cieniu. Narodowa demo- 
kracja spiskowała i spiskuje przeciw Polsce od 
chwili uzyskania jej niepodległości, a niby słupy 
krwawo dymiące występują jej zbrodnie co pe- 
wien okres czasu: Zamach wa rząd ludowy w r. 
1919, organizowanie rządu w Poznaniu podczas 
najazdu bołszewickiego w r. 1920, zamach na 
Zgromadzenie Narodowe, zamordowanie Naruto- 
wicza, sieć tajemna zbrojnych związków faszy- 
stowskich, organizowanych w całej Polsce, wcią- 
gających do akcji czynnych oficerów. 

W r. 1919 w styczniu Polska zaledwie roz- 
poczęła swą budowę. Nie było wojska, nie było 
ustalonych granie, Lwów bronił się resztkami Sił, 
a pan Halier z armją, zorganizowaną przeważnie 
m jeńców Polaków z armji austrjackiej i niemie- 
ckiej, siedział we Francji ‘ʻi... czekał W takim 
momencie najcięższych terminów zamachowcy z 
profesji przystąpili do dokomanja zamachu na rząd 
ludowy! Komunikat urzędowy z 7 stycznia 1919 
stwierdza, że do żołnierza polskiego pierwsze w 
zmartwychwstałej Polsce strzelały bojówki ende- 
ckie. Oto jak brzmi ówczesny komunikat ofi- 
cjalny: | 

(P. A. T). „Ze sfer wojskowych komuni- 
kują nam, że w nocy z 5-go na 6-ty b. m. na 
żądanie ministra spraw wewnętrznych jdokonano 
rozbrojenia „straży narodowej”.  Rozbrojenie 
przeprowadziła komenda miasta. Akcję, rozpo- 
czętą o godzinie 12-tej m. 15 w nocy, ukoń- 
czono o godz. 4 rano. „Straż narodowa sta- 
wiała opór. Z pałacu Staszica przyjęla wojsko 
gęstą salwą i obrzuciła granatami ręcznymi, 
Wojsko odpowiedziało strzałami, raniąc czte- 
rech członków straży narodowej. W pajacu 
Staszica dokonano rewizji į znaleziono 117 ka- 
rabinów, pewuą iiość granatów ręcznych, które 
skonfiskowano, W klubie wioślarskim akcja nie 
matrafiła na żaden opór. Znaleziono fu i skon- 
fiskowano około 200 karabinów. W czwartym 
rejonie straży nanodowej (Ai. Jerozolimskie 29) 
wojsko było przyjęte gestym ogaiem i ręcznymi 
granatami. Komendant oddziału wojskowsgo dał 
oddziałowi straży narodowej 15 minut d» na- 
mysłu, po którym to czasie straż broń złożyła. 
Znaleziono tu po rewizji 40 karabinów i prze- 
szło 200 gramatów ręcznych. Dzięki nadzwyczaj 
spokojnej postawie wojska, rozbrojenia doko- 
nano prawie bez krwi. 

Przywódcami „straży narodowej“ i wodzami 
spisku w r. 1919 byli: osławiony poseł Dymowski, 
ten sam, co po wyborze prez. Narutowicza na- 
woływał w „Rozwoju“ młodzież do czynnego 
protestu, poseł Zdlziesłiowski i wielu innych me- 
nerów zbrotiniczej polityki endeckiej. 

"Tak w r. 1919 jak w r. 1922 Dymowscy i 
jemu podobni uciekali przed odpowi:dzialnością 
karną. 

Przypomnijmy jeszcze roię gen. Hallera w 
grudniu 1922 r. Tuż po wyborze prez. Naruto- 
wieza, w sobotę 9 grudnia „Chjena”* zainicjowała 
„czynną“ manifestację celem niedopuszczenia do 
ślubowania prezydenta przed Zgromadzeniem Na- 
roddłowem. Wieczór 1iegoż dnia  awaniurnicy 
chjeńscy uwijali się po ulicach i po lokalach „na- 
rodowych, jak „Rozwój“ i „nastrajali* tłum. 


na balkon, wygłosił mowę, w której nawoływał 
do wałki o „polską Polskę“ i mówiąc, że „prze- 
grana będzie wówczas dopiero przegraną, jeżeli 
nie zdoła oeknąć narodu i nie pobudzi go do 
czynu, walki“ it. d. Wedle „Gazety warsz.“ 
której nie można posądzać o fałszywe streszczenie 
mowy „biękiinego generała, słowa jego brzmiały: 
„Rodacy i towarzysze broni! Wy, nie kto 
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inny swoją piersią osłanialiścje jakby twardym 
murem granice Rzeczypospolitej. W swoich czy- 
nach chcieliście jednej rzeczy: Polski wiełktej, 
niepodległej. W dniu dzisjejszym, Polskę tę spo- 
niewierano (!). Odruch wasz jest wskaźnikiem, 
że oburzenie narodu rośnie i wzbjera jak fala''... 

Następnego dnia polała się krew na ulicach 
Warszawy, młodzieńcy chjeńscy mordowali ro- 
botników. W sześć dni później padł pierwszy 
prezydent Polski z ręki posłusznego słuchacza 
kazań Hallerów i Strońskich, z ręki oszalałego 
z nienawiści Niewiadomskiego. 

Ani Haller, ani Stroński, który w swem pi- 
śmie nawoływał db usunięcia „zapory”, ani Dy- 
mowski, nikt z tych, co wypadki grudniowe wy 
wołali — nie zgłosił sję do przyjęcia na siebie 
odpowiedzialności. 

Wszyscy bronili się nietykalnością poselską. 

A dziś ci „bohaterowie“ o krwawych rękach 
szukają winy tam, gdzie było istotne i bezsprzecz- 
ne bohaterstwo! 


Walka o regulację płac. 


W dniu 28 listopada r. b. odbyło się ple- 
narne posiedzenie Komisji Centralnej Związków 
Zawodowych, poświęcone między innemi kwestji 


wykonania przez Rząd i Sejm żądania: zagwą- 
rantowania minimum egzystencji, cotygodnio- 


wego obliczania wskaźnika drożyżnianego przez 
G. U. Z. i automatycznego, przymusowego doli- 
czania dodatków drożyźnianych do płac. 

Po gorącej dyskusji w tej sprawie, Komisja 
Centralna powzięła uchwałę następującą: 

„W sprawie przeprowadzenia akcji o urze- 
czywistnienie postawionych postulatów ekono- 
micznych, Komisja Centralna przypomina swe 
poprzednie uchwały i stwierdza, że w razie nie- 
spełnienia tych żądań, powołać będzie musiała 
do walki strejkowej całą klasę robotniczą, W tym 
celu Komisja Centralina upoważnia prezydjum 
do podjęcia w tej mierze wszelkich potrzebnych 
przygotowań i decyzji. 


Równocześnie, wobec dążności przemystow- 
ców w poszczególnych gałęziach przemysłu do 
niestosowania przy wypłacie zarobków, wykazy- 
wanego co dwa tygodnie wskażnika drożyźuia- 
nego, - Komisja Centralna wzywa wszystkie 
związki do bezwzględnej walki w formie przez 
siebie uznanej, o utrzymanie dotychczasowego 
sposobu regulowania płac*. t~ 

Ponadto uchwalono zobowiązać prezydjum 
Komisji Centralnej do poczynienia wszystkich 
potrzcbnych kroków, celem jak najszybszego 
przeprowadzenia przez Sejm ustawy o walory- 
zacji płac robotniczych, oraz postanowiono wy- 
słać osobną delegację do marszałka Sejmu z tem, 
by przedstawiła mu obecne położenie klasy ro- 
botniczej i zażądała jak najszybszego załatwienia 
przez Sejm projektu rządowega o stosowaniu 
wskażnika drożyźnianego przy płacach robo- 
tników. 


Dlacześo węgiel drogi. 


Zyski kapitalistów węglowych. 


Z OBRAD KOMISJI DO 


Komisja dla zbadania cen węgla wysłu- 
chała wczoraj referatu pos. Fichny, któremu po- 
wierzono badanie pism nadeszłych od Zw. wła- 
ścicieli kopalń w odpowiedzi na ankietę, urzą- 
dzoną przez Komisję. Związki robotnicze odpo- 
wiedzi nie nadesłały, gdyż nie mają dostępu ani 
do książek ani do kalkulacji kopaln. 

Ankieta była rozpisana w początku r. b. 
i dlatego odpowiedzi obejmują marzec, maj. 
Zwłoka spowodowana przez przewodn. komisji, 
pos. Wierzbickiego, doprowadziła do tego, że li- 
czby, które otrzymała do swej dyspozycji komi- 
sja już są nieaktualne. Mimo to wyniki badań 
są bardzo ciekawe. 

Referent wziął pod uwagę b. ścisłe dane 
piistwowej kopalni w Brzeszczu w Małopolsee, 
których dosiarczyło min, skarbu a pozatem 
bardziej jednostronne daty kopa!nianych przed- 
siębiorstw. 14% 

Na Górnym Sląsku robocizna wynosiła 30 
proc. ceny w kopalni bcz podatku, W Zagłębiu 
Dabrowskiem 38 proce, a w Brzeszczu 47 proc 
Przytem węgiel z Brzeszcza jest najtanszy z po- 
wodu małej wartości cieplnej. W tych warun- 
kach w maju r. a. robocizna wynosiła 485 pr. 
kosztów produkcji; płace urzędników 5'4 proc., 
koszty materjałów 25 proc. węgiel dla własnych 
potrzch i na deputat dla urzędników 14 2 proc., 
różne wydatki 6'1 proc, rezerwa 2'8 proc. Wła- 
sne koszty wynosiły 95.200 mk za lonnę, a cena 
sprzedażna 129.630 mk. Po potrąceniu innych 
kosztów wynosi zysk czysty — 22.402 mk w ko- 
palni o złym gatunku węgla. 

Przedsiębiorcy usprawiedliwiają zwyżkę cen 


także podrożeniem kosztu materjałów górniczych |“ 


biorąc za podslawę ceny podane przez ministra 
handlu. Węgiel podrożał w stosunku do I9T3 r. 
na G. Śląsku 24.777 razy (w czerwcu) w Zagł. 


Uformował się pochód i ruszył pod mieszkanie | Dąbrowskiem 13.000, w Małopolsce 16.771 — 
t 


BADANIA, CEN WĘGLA. 


doliczając podatek, bez podatku na Górnym 
Śląsku 17.833. Drzewo kopalniane podrożało 
7.608, deski — 6.904, karbid 8.275, owies 10.000, 
szyny od 12—14,000 razy. Środki wybuchowe po- 
trąca się robotnikowi z jego płacy. 

„Berge u. Hiittenmanischer Versin* podaje 
ceny materjałów znacznie niższe. 

Na G. Śląsku ponoszą pracodawcy jeszcze 
koszty ubezpieczenia robomików w wysokości 
4 proc. wysokości produkcji. 

Wydajność pracy zmniejszyła się ze wzgłędu 
na stan kopalni, zniszczonych podczas wojny go: 
spodarką rabunkową. Zmniejszenie to podnosi 
koszta produkcji węgla o 10 proc., a ceny węgla 
w stosunku do złota wynosiły ma G. Śląsku w r 
1913 — 9 marek złotych za tonę, a we wrześniu 
1923 r. 24.3 marek zł, za tonę, bez pođatku 
17.83 mk. zł, czyli że cena w złocie podniosł! 
się prawie o 9 mk., polzzas gdy robocizna przy 
uwzględnieniu mniejszej wydajności podniosła SK 
z 3.77 na 5.50 mk. Robocizna więc podwyższy 
ceny o 1.8 na tonie, koszty maierjałów zaś S£ 
niższe. To daje miarę nadzwyczajnych zysków 
kapitalistów węglowych! i 

Produkcja polska wynosi 3,370.000 ton mie” 
sięcznie, eksport 1,383.000 ton (w marcu). Wów” 
czas węgiel polski był tańszy od zagraniczneg”» 
dziś zaś w Niemczech, które są naszym głównym 
odbiorczą, węgiel polski jest droższy od! angielskie” 
go! To też eksport zmniejsza się i kopalnie ređu- 
kują iłość zmian i pozbawjają pracy robotników: 

"Dyskusję po tym referacie odroczono! 


a odnowić przedpłai 
(zas ma grudzień ? 
CC dł 
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Teatr Źydowoki 


Jagisilońska 11. 
| dyr, S.M. Gimpet 


Środa o g. 7:30 


komedja w 4 aktach Lateinera. 


„DZIENNIK LODOWA" 


Czwartek o g. 730 


GRASEN RAGE Kfóra.moja żona? 


kem. operetka w 4 aktach wuiefskiego. 


Przedsprzedaż biletów przez cały dzień przy kasie teatralnej. 


Przeciw 
a "r STRYJ, w listopadzie. ; 
W tutejszych weusztatach wprowadzono tak 
zwang premję „Halse'go”, czyli w dosłownem 
brzmieniu akord. Już od 1 października b. r. na- 
azelnik tut. warsztatów p. Kuhn zaprowadzi! spe- 
cjalny dział administracyjny dla pisania i obl- 
czania "godzin akordowych, powołał on kilkadzie- 
siąt nowych sił kancelaryjnych z pośród pracu- 
jących do tej czynności, chcąc tem samem za- 
afiszować, iż premja ta będzie uczciwie obti- 
czana, gdyż obliczenia prowadzą sami roboinicy. 
Oprócz tego „staraniem“ p. naczelnika było, by 
każdy z robotników był „lepiej“ wynagradzany 
za swoją pracę, to też chciał wszystkich prze- 
konać, że tylko premja akordowa może zbawić 
robomika od głodu i chłodu. i 

Mimo tych i różnych innych obietnic wyół 
robotników, nie dając się zwodzić, domagał się 
bezustannie zwołania w tej sprawie zgromadzenia. 
Na zgromadzeniu sekcji mechan., która odbyła 
się przed kilku dniami, zapadła uchwała stanow- 
cza nieprzyjęcia żadnej premji, która oznacza nic 
innego, jak zbliżenie pracownika do akordów z 
prywatnego przedsiębiorstwa i utracenje wszyst- 
kich praw, nabytych za państw zaborczych. Na 
tem też zgromadzeniu uchwałono rezolucję, do- 
magającą się wprowadzenia etatów w warszta- 
tach i wszystkich praw nabytych za czasów au- 
strjackich, oraz Ulamagano się . zrealizowania 


akordom w warsztatach kolejowych. - 


wszystkich postułatów, wysuniętych przez ostatni 
walny: zjazd C. Sek. mech. ` 

W końcu sporządzonu listę imienną, na kió- 
rej wszys. y robotnicy podpisali sie własnoręcznie, 
że raz na zawsze rezygnują z wszelkiego rodzaju 
premji. r i 

Po bas Zgruazeniu iozpoczęła się sza- 
iona agitacja za przyjęciem pramji, agitacja, ‘ pro- 
wadzona, rzecz jasna, przez fv.ganiaczy Nnaczel- 
nika. Chwila egzaminu dojrzałości dła robotni- 
ków się zbliżała. Wreszcie (dnia 24 listopada 
z wielką cermonją, lez w sprytny dość sposób 
zaczęto wypłatę na poszczególne oddziały. Ale 
ani jeden z roboiników nie poszedł do wypłaty i 
premji mie wziął. Przeziwnie, kpiti sob'e z tego 
rzucania im kości niezgody, byli męscy i silni 
na duchu, wytrwali solidarnie. 

Podkreślając tu dojrzałość kiasową tutej- 
szych kolegów warsztatowych, apelujemy na łe- 
mach prasy do wszystkich innych kolegów war- 
sztatowych w Polsce, by zastosowali ten sam 
środek przeciw premji akordowej, a czyniąe to, 
nie będziemy tu w Stryju jedni, a wszyscy całą 
falangą potrafimy odeprzeć narzucony nam sy- 
stem akordowy i zrobimy krok naprzód do wy- 
zwolenia się z rąk kapitału Wzywamy więc 
wszystkich kołegów do czynu godnego sprawy 
robotniczej, póki jeszcze nie za późno. 

Sekcja mechaniczna Z. Z. K. w Stryju. 


Projekt ust, o przymusowam stesewaniu wskażnika. drożyźnianego. 


Rząd opracował nast. projekt ustawy: 

We wszystkich zakładach pracy, objętych 
ustawą z dn. 18 grudnia 1019 r., o czasie pracy, 
wysokość wszystkich płac zarobkowych w kat- 


. dym czasie płatniczym będzie stosowana według 


wzrostu kosztów utrzymania, wykazanego przez 
Komisje Statystyczne. Ten punkt ustawy nie 
stosuje się, o ile płaca zarobkowa przerachowa- 
na ma fr. szw. według notowań giełdy warszaw- 
skiej przekroczyła wysokość płacy zarobkowej 
tej samej kategorji pracowników w czerwcu 
1914 roku. W tym wypadku regulacja płac za- 
leży od umowy między pracodawcami a praco- 
Wnikami. Długość okresu, dla którego ima być 
obliczony wskażnik, a także zasady i sposób 


obliczania wskażników drożyżnianych ustalać 
będzie Rada Ministrów na wniosek ministra 


pracy i op. społ. a w porozumieniu z min, 
rolnictwa, przemysłu i hadlu i spraw wewn. 
Wszelkie warunki płac korzystniejsze dla pra- 
cownika (gratyfikacje, dodatkowe płace) są do- 
puszczałne. Mniej korzystne warunki w częściach 
sprzecznych z niniejszą ustawą — są nieważne. 
W wyjątkowych wypadkach min. pracy i op. 
społ, ma prawo zwalniać zakłady pracy od sto- 
sowania wskaźnika drożyżźnianego na stałe, lub 
tymczasowe (*!). Nowi robotnicy korzystają z tych 
samycii warunków, co poprzednio pracujący. Za 
przekroczenie tej ustawy grozi kara miesiąca 
więzienia. 


UCZE JES MERC a | CERA "RENE 


Faszyści i komuniści łączcie się. 


Wódz faszystów włoskich o Rosji sowieckiej. 


Premjer włoski Mussolini złożył w senacie 
nace oświadczenie, dotyczące stosunków 
z Rosją. 

Z całem zadowoleniem stwierdzam, że fa- 
Szystowska prasa zdaje sobie sprawę z konie- 
Czności nawiązania stosunków z Rosją. Znajdu- 
jemy się w czasach, w których wszystkie pań- 
stwa starają się zacieśnić wzajemne stosunki. 
Należy się jednak zapytać, czy naród włoski 
wyciągnie stąd korzyści? Stwierdzić muszę, że 
nasze stosunki z Rosją są swietne. Prasa ża- 
dnego państwa nie wykazała dla faszyzmu 
ego, co prasa bołszewicka. Jestem zdania, 
ża dla ostatecznego ukształtowania naszych sto- 
Sunków z Rosją posiadanie w Moskwie amba- 
sadora, rozporządzającego wszystkimi prawami 
l obowiązkami przynależnemi mu z tego tytułu 

gdzie pożyteczniejsze, niż utrzymywanie zwy- 

łego przedstawiciela handlowego. Rząd włoski 

nie widzi żadnych trudności w uznaniu rzą- 
u sowieckiego. Ze swej strony mam tyle poli- 

znej swobody, aby móc zawołać w stronę 


Rosji; Udzielam wam swego uznania i przez to 


otwieram waszej dyplomacji nowe drogi i wi- 


i, wy zaś za to ofiarujecie mi dobry układ 
baadlowy*. 


< 


Następnie premjer włoski zdał sprawę z ro- 
kewań rosyjsko-włoskich, dotyczących układu 
handlowego i zakomunikował, że natychmiast 
po zakończeniu. tych układów, Rosja zostanie 
oficjalnie de jure przez Włochy uznana i amba- 
sador włoski zostanie wysłany do Moskwy. 

—.:— 


Sprawy partyjne. 


W czwartek 6 gruknia odbędzie się w Zw. 
zawodowym murarzy przy ul. Cłowej 6 odczyt 
na temat: . 

Zagadnienie Rewołacji Socjalnej. 

Mowić będzie sekretarz O. K. R. P. P. S. 
tów. Fröhlich. — Baczatek o godz. 5-tej popo- 
łudniu. 


| —a%— 


Wobec tego, że Komisj oŚwiaiowa uchwaliła 
powtórzyć otwarcie Szkoły Partyjsej ne 16 gru- 
dnis, Sekretarjat P. P. S, Sykstuska 21, II. p., 
przyjmuje nadal wpisy do Szkoły. reż 

Zgłaszać się też można u sekretarzy w Związ 
kach zawodowych. 

Sekretarjat P. P. S. 
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jednocześnie ich Braki i stawiając 
reformy. 
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3 wydawnictw "4 


- Jako tom VI „Bibljoteki Komunalnej Wen- 
dego“, która zyskała już sobie tak wielkie uzna- 
nie wśród działaczy samorządowych, ukazała się 
praca dra M. Z. Jaroszyńskiege, starosty mław- 


skiego, p. t, „Samorząd terytorjalny w Polsce", 
Na treść książki składają się następujące roz- 


działy: Samorząd w Konstytucji 17 marca, ša- 
merząd gminy wiejskiej i gromady, samorząd 
miejski, powiatowy, wojewódzki, szkolny, zrze- 


szenia jednostek samorządowych oraz wykaz 


ustaw i rozporządzeń z dziedziny samorządowej. 
Autor omawia szczegółowo organizację władz 
i zakres kompeiencji kazdej jednostki samorzą- 
dowej we wszystkich dzielnicach, wykazując 
wnioski do 


Praca ta, „mawiając całokształt organizacji 


samorządowej w całej Rzeczypospolitej i dając 


obraz obcenego ich sianu pod względem pra- 
wnym i erganizacyjnym, ukazała się bardze na 
czasie, gdy ma porządku dziennym staje sprawa 
uchwalenia jednolitego stałutu samorządowege 
dla całej Rzeczypospolitej. 

Książka ta, napisana jasno i przystępnie 
przez wybitnego prawnika-fachowca i praktyką, 
winna znaleść się w rękach wszystkich działa- 
czy samoerzędewych, nie wyłączając wójtów i 
pisarzy gminnych, dła których może spełnić 
rele doskonałego podręcznika. 

mw 
Prasa spółdzielcza. , 


Ukazał się nr. 23 „Spółdzielcy*, na którege 
treść składają się artykuły: Spółdzielezość pe- 
botnicza na Kongresie Spółdzielczym. Na mar- 
ginesie uchwał Kongresu Spółdz. Spożywczych. 
Auglja pod znakiem zniesienia wolnego handlu. 
Sprawozdanie z Kongresu Spółdzielczego, Wra- 
żenia z podróży do Wiednia i Pragi czeskiej. 
Specjaliści (bajka B. Heriza). Ruch spółdzielczy 
w kraju. Międzynarodowy Kongres Spółdzielczy 


zagranicą, Choinka. Wydawnictwa nadesłane. 
Obwieszczenie. 

Ge ma. Wieki KK WE de... W | 
Różne. 


O STANIE ZBIORÓW, w POLSCE donoszą, 
iż liczby, podawane poprzednio na mocy oceny 
dokonywanej podczas zbiorów, nie mogły być 
dokładne, ponieważ trudno było jeszcze zorjew- 
tować się co do wydajności ziarna. Podług obe- 
cnych zmienionych obiiczeń, okonywanych na 
mocy szacowania omłotów, ogólny zbiór w całej 
Polsce jest następujący: pszenicy 13,136.000 kwin- 
tali, żyta 59,965.000 kwint., jęczmienia 16,508,00%0 
kwint.. owsa 35.948 kwint. W stosunku do roku 
zesziego zbiór pszenicy jest m 13.3 proc wyższy, 
zbiór żyta o 18.4 proc., jęczmienia © 26.6 proe., 
a owsa o 417 proc. większy. W porównaniu 
zaś ze średnią za ostatnie pięcjiolacie przedwo- 
jenne, zbiór pszenicy jest mniejszy o 22.9 prac., 
zbiór żyta o 4.5, jęczmienia o 8.7, owsa o 27 pre. 
większy. 
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omunikaty. 

ZAPOMOGI DLA EMERYTÓW KOLEJ, 
WDÓW i SIEROT. Centralny Związek em. kol. ' 
we Lwowie rozdzieli w czasie od 15 do 20 gru». 
dnia, w godzinach urzędowych, w biurze swojem, 
przy ul. Krasickich 1. 5, z oszczędmości uzyska- ` 
nych w służbie „numerowych”* i „w garderobie 


zapomogi a) wdowom po pracownikach kolej.,. 


obarczonym liczną rodziną, b) sierotem, c) star- 
com niezdolnym 'de zarobkowania. 
_. Do wypłaty należy przynieść ze sobą: 1. le 
gitymację kolejowę, 2. wiarygodny dekument, 
stwierdzający wiek dzieci. 


a a oz EE 
Sprawy partyjne. 


* W RAWIE RUSKIEJ odbędzie sie w nie- 
dzielę, 9. b. m. Zgromądzenie, na którem refero- 
wać będzie tow. dr. Dręgiewicz ze Lwowa. 

,* W STRYJU, odbędzie się w niedzielę, $. 
b. m. w lokalu Z. Z. K. punkiualnie o godz. 3-ciej 
popołudniu ODCZYT na temat „Zagadnienie rewa- 
lucji socjalnej. 

Mówić będkie sekretarz O. K. R. P. P. $. 
tow. Prohlich. a 


„DZIENNIK LUDOWY" ś Nr. 276 


Na 1. stronie 48.000. Drobne ogł. za słowo 7.000 
Komunikaty 32.000, zamiejscowe o 23*/, drożej” 


Za wiersz milim 1 szpalt. zwykle za tekstem 
Mp. 8.000. Nadesłane 24.000, w tekście 40.000. - 


"OGŁOSZENIA. 


6 f specjalny magazyn Podozoch i ba E a, trykotowych 
Lwów, Ry mek 30. Ean 
— wyroby wełniane — 


nA. zimę itryjlceoty pierwszej jakości 


13 GN VERENA YKK OE TT sarane Era na - 
Pasce, m m Magazyn wonrekcj damskiej !™- 


Na rai Y : g guie n eni inni ayana at LWÓW, Pańska 22 22 


= a o ‘82 Chrańcie. się od dalszego aoit drożyzny I za- 


6—8 tygodniowy kurs zbio- 
Mantdoliny, WAD rowy ipojedynczy z "a, 


za plynną grę z nut. Zgłoszenia codziennie od 4— < 
po poł. Specjalista-pedagog piac Bernardyński 12 li. p. datkujcie sobie z i i 
sspe wszelkie instrumenty muzyczne. 39—4 Be. LWÓW, || | E 
i B-cia 
obuwie u firmy 


Eichman 


DAPA dachowa, Cement, Karbolinenm, Płyty kor- 
kowe izolacyjne, Prasy do dachówek po cenach 


dą „PILOT“ Lwów, ul. Batorego ję oma T a i a 0 PY OO YEGO AA 
aooo ooo o o O Rok założenia 1881 | ARTYRUŁY DOMOWO-GOSPODARCZE 
GRAFIKA“: Marek Seide R | ENER 
75 Bai ALOJZY HÜBNER 0 ; 
"LWÓW, UL. ROZŁĄTAJA 5 (r podwory A | PIE. SELADO FAME i Fe LWÓW RYNEK a 


1622 posiada zawsze na składzie: 


PAPIERY WSZELKIEGO RODZAJU i FORMATU. 

*RZYB RY DRUKARSKIE: Rygały, szufle, wier- 
szowniki i t. p, 

MASZYNY DRUKARSKIE, masy do NEM farby 
drukarskie i t p. 


Zastępstwo na Polskę odlewni czcionek ilinji ma: 
siężnych POPELBAUM4 we WIEDNIU. 


Zastępstwo na wschodnią Małopolskę fabryki przy” 
borów drukarskich T. hiia ciu i Ska w Poznanis. 


“g R: 
Dr. med. MA. EISENBERG 


"Spec chorób skórnych i wenerycznych 
długoletni lekarz kliniki dermatolog. we Wiedniu. 
Loro. ul Bylmtusicae 34% 1030 


RUKIG STAMPILIE | gruboziarnisty l-a jakości 
E wykonuje DRUKARNIA i WYRuB PIECZĘCI KARBI sprzedaje hurtownie | 
L FRIEDMANA EHRLICH i REIFER, Lwów, Kołłątaja 8 


Lwów. ul. Sykstuska 4. TELEFON 747. 


piny CM 


; z kilkunastoletnią prakiyk 
Introligator w drukarni który równo» 
cześnie prowadził magazyn poszukuje stosowne zajęcie. 
Także nadaje się do krajania papieru bibułkowego. 
Łaskawe zgłoszenia pod „Introligator* do Admintstracji. 
POSZUKIWANY kierownik do fabryki likierów na 

kresach, młody energiczny katolik. Warunki dobre. 
Listy „Kierownik“ Biuro dzienników Buchstaba Le- 
gionów. 40—3 


Już opuścił prasę 


Pędręcznih nanki śpiewu 


K1. IIl 
W. GOŁĘBIOWSKIEGO. 


| Do nabycia we wszystkich księgarniach. 
U 
SKŁAD GŁÓWNY: 


księgarnia Ludowa » PrZEWYPOrNnNY tłŁUzBzCZ roślinny 


Ñ zawiera 100, czystego tłuszczu z orzechów kokosowych. 
Przedstawiciel: HENRYKA J. SCHIFMANA SYNOWIE, LWÓW. 1210 


KSIĘGARNIA LUDOWA poleca na rok > sg do wszystkich szkół ostatnie 20 wash 
al Szadnocny ıı 2 KSIAZKI SZKOLNE os pos 

WYD : 
PODRECZNIKI DLA NAUKI ŚPIEWU OON prze WŁ. GOŁĘBIOWSKIEGO dla klasy I, II i HI szkół powsz. 


Zastępów naczainego redaktora i redaktor odpow ledzialny: JAN SZCZYREK. — Drukiem Artura Goldmana we Lwowie, Sykstuska 19, tel, nr. 874 
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